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S. P E T E R S B U R G  V . S .d. 16 lipca. J. J. 
Mość oświadczył swoie ukontentow anie  GM. 
K le in m ich e lo w i za doskonałe w ype łn ien ie  po- 
ruczonych sobie obowiązkow.

W IE D E Ń  d. 12 lipca. D z ienn ik  2Óty d. 8 
w  W olkersd  orf. „  G. Bertrand ze swoim korpu­
sem w  1 szych dniach tego mca zaczoł rozka­
zywać D una iow i. Jm perator przedsięwzioł na­
tychm iast przeprow adzić woysko swoie na w y­
spę Lobau, stamtąd potkać cesarskich i  wydać 
im  b itw ę  walną. A rm ia  fr: panuiąc w W ie ­
dn iu  i  na całym  brzegu dunaiu w  A ustry i i w  
W ęgrzech, m ia ła  dostateczną obfitość żyw no­
ści; iey  niedostatek w  s to licy  pochodził z wa­
dy rządu, k tó ry  sobie przyw łaszczył praw o 
handlowania zbożem. N ie m ia ł w ięc potrzeby 
Jm perator rozpoczynać k r  w a w y ćh boiow; lecz 
dla czegóż i  dopóki m ia ł rozdzielać dwa w oy­
ska kanał od 5 oo czy 4 oo sążni, k iedy  wszy­
stkie środki przepraw y b y ły  zapewnione? Z w ło ­
ka upoważniłaby potwarze rozsiane o b itw ie  
Eslingskiey w k ra iu  n ieprzy iac ie lsk im  i  sąsie­
dzkich : rozum ianoby źe 2 woyska rów ney są
siivLX:lioę'*a ~ 1 ̂ ^ ^  hv ło  nełne odw agi-a drugie 
przeciw nościam i zniechęcone— A rm ia  austr: by ­
ła  barzo wzmocniona przez woyska odwodo­
we, m ilicye  p row incyona lne  i pospolite - rusze­
nie m orawskie i  węgierskie: pom nożyła ona 
w  troynasob swoią a rty le ryą , i  odnow iła całą 
iazdę za pomocą M o ra w ii, Czech i  W ęg ie r. 
W odzow ie  austr: utw ierdza iąc swoie stanow i­
sko w znieśli od Aspern do Enzersdorf okopy, 
szańce, i redu ty , u z b ro ili one palisadami, ro ­
gatkam i i  i 5o dzia łam i fortecowem i. N iepoy- 
mowano, iżb y  Jm pera tor s calem swoiem do­
świadczeniem tra f i ł attakować oboz bron iony od 
200 t. ludz i, i  od 800 do 900 armat. Zdawało się 
rzeczą łatw ieyszą rzuc ić  mosty o k ilk a  m ia l n i- 
ie y  i  obeyść przygotowaną lin ią  obrony; lecz 
nicznaydy wano sposobu zabezpieczenia w  k ró ­
tk im  czasie tych  mostow p rzec iw ko machinom 
p ie k ie lnym , i  tym  w ypadkom , iak ich  iuź do­
świadczono. Jm pera tor b y ł spokoyny: na w y ­
spie Loban w zniosły się szańce i  do n iey opar­
ły  się m osty oraz palisady. N iep rzy iac ie l znał 
całą trudność p rzepraw y, a niemogąc działać 
zaczepnie z ludem  w praw dzie licznym , lecz 
nie w yć w iczonym  postanow ił trzym ać się w o- 
kopach i zasłaniać Czechy, M oraw ią część W ę ­
g ie r i  trzym ać cały brzeg le w y  Dunaiu, oraz 
ogładzać stolicę. O tych  trudnościach z boia- 
źnią i  nadzieią dwa woyska ciągle rozm aw iały.

„ D .  1 Jm perator założył o 4 tey z rana głó­
wną kw aterę na wyspie Loban, od inżyn ie rów  
Napoleonową nazwaney. Na wyspie m ałey, 
M ontebello przezwaney, przeciw ko E ntze rsdorf 
leźącey założono bateryą od 10 możdżerzow i
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dział 20 i8sto  funtow ych: na wysepce, Hiszpan*' 
ka, wysypano bateryą od 4 możdźerźow i dz ia ł 
o i2s to -fun t. m iędzy te in i wyspami założono 
bateryą równą pierwszey do rozwalenia oko- 
puw Enzersdorf: wszystkie te 64  działa m ia ły  
w  2 godzinach zrównać wieś Enzersdorf, aza­
tym  wygnać n iep rzy iac io ł z tey  iam y: baterya 
na wyspie A lexandra od 4  możdżerzow 10 
dzia ł 12sto fun t, i  12 dzia ł б.еіо fu n t m iała o- 
czysczać rów n inę  i  zasłaniać łamanie i  ro z w i- 
ianie mostow. D. 2 A diu tant X c ia  R iv o li prze­
p ra w ił się ś 5 oo -woltiźerarni na wyspę m ły ­
nową: uzbroiono ią i  mostem związano z brze­
giem lew ym : wysypano tam  szaniec w  kształ­
cie małey reduty: w ieczorem Eslingskie redu­
ty  postrzegłszy źe ta baterya naypierwsża grać 
będzie, rozpoczęły straszny ogień: tego w ła­
śnie chciano, ażeby n ieprzy iac ie l zwróciwszy 
w tę stronę uwagę przestał myśleć o p raw dz i­
w ym  punkcie.

„  P rzeprawa przez Dunay z wyspy Napo- 
leonowey na brzeg le w y — D. 4 o 1 otey w ie ­
czorem G. O ud inot rozkazał G. Couroux z 15oo 
w o ltiźe ro w  płynąć pod zasłoną 10 szalup dzia­
łow ych  na brzeg lew y: w krótce buteryć austr- 
zbite u m ilk ły , a cesarscy, ustąp ili z lasu aż do 
wsi M uhlcten. O 11 tey  baterye naprostowane 
przeciw ko Enzersdorf grać zaczęły; w pó ł 
godziny zgasiły ogień austr*. i  miasteczko w pe­
rzynę ob róc iły .D yrek to r ekwipaźow mostowych, 
szef bata lionu Dessoles, i  szef m aryna rk i rzu ­
c il i  most z iedney sztuki na odnodze А іехап- 
d ryysk iey, na 80 sążni szerokicy. P u łko w n ik  
S. Ć ro ix  ad iu tan t X c ia  R ly o li barkam i prze­
p ra w ił się na brzeg lew y: stanoł zatym  w  5  
m inutach most z iedney sztuki, pierwszy w swo­
im  rodzaiu, i  piechota na brzeg lew y  prze­
skoczyła. K ap itan  Bazelle postaw ił most na 
batach w  pó łtorey godziny, a kap itan P ayeri- 
m o ff most p ły to w y  we 2 godzinach. O sgiey* 
więc z rana arm ia fr: m ia ła  4  mosty: skrzyd ło 
prawe pod zasłoną ba te ry i rozciągpeło się na 
i 5oo sążni n iźey Enzersdorf, a lewe postąpi­
ło  za W itta u ; tu  b y ł Massena, tam  Davoust 
a we środku O ud ino t; Bernadettę , V ic e -k ró l, 
M arm ont gwardya i  k irys ie ro w ie  s ta li w  2 l i ­
n ii w  obwodzie. Czarna nocy pomroka, deszcz 
rzęsisty, trzask i  łoskot, przerażały um ysł czło­
w ieka, lecz obok ty m  większą chwałę gotowa­
ły  dla żo łn ierza f r — B itw a  pod E nzersdorf— • 
Zorza poranna d. 5 pokazała p lan Jmparatora, 
k tó ry  s całem vvoyskicm stał w a ostatnim  krań ­
cu skrzydła lewego austr: oskrzydlen i cesarscy 
widząc nieprzydatną sobie fortecę obozową, 
w ys tąp ili w  pole i przy iąć m usie li b itw ę. T a k  
wodzow rozwiązana była w ątp liw ość; tak,zm u­
szono n ie p rzy ia c io ł do w a lk i o 5 c wie re i ro il i
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od iego szańców i  redut: w  tenczas wszyscy Ayersztadki i  Rozerberg Spotkali się i pierwsze 
zgodzili się iź naypomyślnieyszy skutek uw ień- hasło dali do boiu: Im p e ra to r stanął natychm iast 
czy starania. Ó 8mey z rana postrzeżono na w  tem  miescu, prowadząc w  posiłku dyw izyą 
gruzach Enzersdorf 4  bataliony; S. С гоіх adiu- k irys ie row  X c ia  P adw y, i  z boku uderzył na 
ta n t Masseny opanował to stanowisko i  wszy- Rożenberga z ba te ry i i  ssto dzia łowey dy w iz y i 
stkich tam  będących uw ięził. O ud inot otoczył Nansouty: n ie up łyn e ły  5 kwadranse iak p iękny  
zamek Sachsengang; i 900 ludzi tam zamknię- korpus X . Ayersztadzkiego p rzew róc ił ko lum ny 
tych  broń złożyło i  12 dział wydało. Jmpera- Rożenberga i  przeszedł aź za Neusideł. T e - 
to r  kazał natenczas rozwinąć sie całemu woy- goź czasu o tw orzy ła  się kanonada na całey l i ­
sku na rozległey płaszczyźnie; Enzersdorf. T ym  
czasem ochłonoł n ieprzyiacie l zmieszany: sta­
rać się zaczoł korzystać s położenia placu b i­
tw y : oddz ie lił k ilk a  ko lum n piechoty, znaczną 
a rty le ryą  i  całą iazdę dla wystąpienia za lin ią  
fr ;  osadził w ięc Ruzendorf. im p e ra to r kazał 
hrabiem u O ud inot dobyć tey  wsi a marszałko­
w i  Dayoust pośpieszyć na praw o i  zm ierzyć na 
główną kw aterę A X . K aro la , k tó ry  niechcąc być 
oskrzydlonym  skracał prawe a lewe przed łu ­
żał. Od południa do gtey w ieczorem zw rotn ie  
łamano się na przestrzeni i  wszystkie wsie zdo­
byto: zam ki upadały iedne po drugich w  m ia ­
rę wstępowania a r in ii s płasczyzny na w zgurk i: 
X .  R iy o li czarodzieyskim sposobem opanował 
wszystkie bez odporu: tą kole ią weszliśmy do 
Aspern i Eslingen, nad k tó rych  utw ierdzeniem  
n iep rzy iac ie l dn i 4 o daremnie pracował: wr Ras- 
do rf ty lk o  nieco op iera ł się sasom. U c ie k li więc 
cesarscy, ogniem szerokim  rażeni 9 okrywszy 
p ie rw ie y  ogromne pole sczątkami swemi.

,, B itw a  pod W a g ra m — Przerażony n ie­
p rzy jac ie l tą klęską i  strasznym postępem ar­
m ii fr ,  ruszył wszystkie swoie woyska i  o 6tey 
roz łoży ł się skrzydłem  prawem  od Stadlau do 
Gernsdorf, stąd środek rozciągnoł się do W a- 
gran, a lewe skrzydło dosięgneło Neusidel. A r­
m ia fr: m iała s k —l ewe w  А»реги, ŹŁ-web-jg
w  Jtiasdort a prawe w  G linzendorf. W  tym  
szyku noc zaskoczyła, daiąc czas wytężenia sił 
na b itw ę  iutrzeyszą. Lecz niechcia ł Napoleon 
k rw i p rze lew ać; postanowdł nocą przerżnąć 
kom unikacyą n ieprzyiacio ł, pomieszać ich pla- 
ny, m ianow icie zdobyć W agran  i  odmieniaiąc 
nagle plac b itw y  w praw ić  w obłąkanie. Opa­
nowano wieś W agran; ale kolum na saska i ko­
lum na fr ,  niepoznaiąc się w  ciemnocie nocney 
zniszczyły przedsięwzięcie. Przygotowano się 
w ięc do boiu, k tó ry  urządzony by ł przez dwa 
woyska w  dziw ney sprzeczności. Jm perator 
osobiście całą noc ściągał woyska do środka, 
gdzie sam znaydował się o w ystrza ł działowy 
od W agran: azatym X . R iyo li zostawiwszy ma­
łą dyw izyą w Aspern z rozkazem cofnięcia się 
na wyspę Loban w razie potrzeby, sam poszedł 
s korpusem w lewo Aderklau: X . Aversztadzki 
zbliżając się do środka: odebrał rozkaz postąpić 
za Groshoffen. P rzeciw nie  wodz austr: osłabił 
środek wzmacniaiąc skrzydła 1 k tó re  iescze bar- 
ziey rozciągnoł. D. G o św itan iu  X . Pontecor- 
vo stanoł na lewem  skrzydle maiąc X . R iy o li 
w  2 l in i i :  Ѵ ісе-k ró l połączył te korpusy ze śro­
dkiem , w k tó rym  hrabia O ud inot, X . Raguzy, 
gwardya i k irys ie row ie  7 czy 8 l in i i  tw o rz y li: 
X ,  Ayersztadzki 5 prawego ściągnołsię do środka. 
N ieprzy iac ie l przeciw nie posłał Bellegarde na 
Stadlau, K o llo w ra ta  , L ichtenszteyna i  H ille ra  
postaw ił m iędzy W agran i Neusiedel dla po­
łączenia skrzydła prawego Hohenzolerna i le ­
wego Rosenberga —  D. 6 o wschodzie X X ta

n ii i  n iep rzy iac ie l rozw iną ł się: osadził on ca­
łe lewe skrzyd ło a rty le ryą , tak  iak gdyby n ie ­
chciał zwyciężyć, ty lk o  ze zw ycięztw a ko rz y ­
stać: to  rozrządzenie tak  óziwnem  się zdawało, 
że w ie lu  rozum iało, iź w  niem zastaw ione są 
n ie iak ie  sidła, i  przestawiano ażeby Jm perator 
wstrzym ał się z wydaniem  rozkazow  do zn i- 
sczenia tych  zam iarów  z własną n ie p rzy ia c io ł 
w  n ich zgubą. Potym  rozkazał X c iu  R iy o li, 
uderzyć na wieś iedną, s którey cesarscy na­
p rzyk rza li się środkow i; X c iu  Ayersztadzkiem u 
stanąć koło Neusidel i postąpić na W agran; a 
X c iu  Raguzy i G. Macdónald rozw inąć się w  ko­
lum n y i  zdobyć W agran w  m om ent ruszenia 
Mar: Dayoust. T u  doniesiono, że cesarscy a t- 
takow a li z zapalczywością tę wieś, k tórą  X . 
R iy o li by ł zdobył, źe skrzyd ło lewe fr: okrą­
żone na 5  t. sążni, źe straszliwa kanonnada 
zaczęła się w  Aspern, i  że ogromna a rty le ry a  
zatoczona na całey przestrzeni od Aspern do 
W agran. Jm perator w ięc rozkazał G. Mactio- 
nald ruszyć dyw izye  GG. B rousier i  Lam arque 
w  ko lum ny do szturm u; wsparł one dyw izyą  
Nansouty; gwardyą konną z 60 dzia łam i a 4 o 
od różnych korpusow. G. Lau ris ton  tru ch te m  
poprow adził tę bateryą 100 działową i  cicho 
pos tąp iło  pó łw ystrza łu ; w tenczas dopiera ode-
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rozsiewaiąc śmierć po wszystkich iego szeregach. 
G. Macdónald ruszył w  tedy do attaku, wspar­
ty  od brygady fiz y lie ro w  i  strze lców  gw ardy i 
G. R e ille : gwardya fro n t odm ien iła  nadaiąo
to k  pewności a ttakow i. W  oka m gnien iu u tra ­
c ił n ieprzy iac ie l placu na m ilę: przestraszone 
skrzyd ło prawe cofnęło się s pospiechem a Masena 
uderzy ł w czoło. K ie d y  tak  porażka środka 
rzuc iła  powszechną trwogę, i  swoim  ustępem 
naciskała poruszenia skrzyd ła lewego, X . Aver- 
sztadzki podw oił usiłowania przec iw ko tem uo- 
statniem u, uderzy ł na nie, okrąży ł , w y d a rł 
Neusidel, wstąpił na górę i  poszedł p rzec iw ko 
W agram . D yw izye G iid in  i Broussier chwałą 
o k ry ły  się. Jescze była lo ta , a iuż naym niey 
znayiący się w id z ie li źe los b itw y  rozw iązany 
i  źe zwycięztwo p rzy  francuzach stało. O po­
łu d n iu  O ud ino t poszedł ,na W agram  w spiera- 
iąc a ttak Mar: Dayoust i  zdobył to ważne sta­
nowisko. N ieprzy iac ie l przestał o lo te y  bić się; 
odstrze liw a ł się ty lk o  w odwrocie: o po łudn iu  
postrzeżono iaśnie ten ustęp przez wzmagaią- 
cy się nieporządek, w-ieczorem zn ikn o ł iuż on z 
oczu. A rm ia  fr: stanęła skrzyd łem  lew em  w  
Jdelsee, środkiem  niźey Ebensdorf, a iazda skrzy­
dła prawego rozciągnęła się do Szenkierchen. 
D. 7 o św itan iu  ruszyło woysko na K om enburg  
i  W o lke rsd o rf,i stanęło w  N ikolsburg. N ie p rzy ­
iac ie l oderzn ię ty od W ę g ie r i  M o ra w ii w  gó­
ry  Czeskie b y ł ciśniony.

,, T a k ie  iest opisanie b itw y  pam iętney, w  
k tó re y  od 5 do 4 oo t. ludz i, s i 5 oo dzia ł b li*



sfco, w a lczy ło  w  naywaźnieyszey sprawie na 
p lacu, znaiom ym , u tw ie rdzonym , i  wyrachowa­
nym  przez nieprzyiacie la. D z ia ł 4 o, 10 cho­
rą g w i, 20 t. ieńcow , są owocem zw ycięztw a. 
P o la  są ok ry te  trupam i: m iędzy w ie lu  wodza­
m i znaleziono ciało G. Norm an, k tó ry  uży ł ta ­
len tów  swoich przeciw ko własney oyczyznie. 
W ie lu  wodzow, pó łkow nikow , m aiorow , wpa­
d ło  w  ręce fr .  W szyscy ra n n i auetr: dostali 
się w  n iewolą, i  ci nawet, k tó rz y  na początku 
b itw y  do wsi pobliźszych przeniesieni byli. 
Rachować można źe b itw a  ta  zm.nieyszy arm ią 
austr: p rzynaym niey do 60 t. S traciliśm y n ie­
zm iern ie : m am y i 5oo zabitych a 5 lub  4 t. 
rannych. M. Bessieres X . Js try i, rozporządza­
jąc iazdę do attaku, dostał kon tuzy i od ku ­
l i  dzia łowey, k tó ra  w  siodło tra fiła  i  kon ia u- 
b iła . GD. Lasalle o ffice r ieden z naylepszych 
w odzow  iazdy poległ od k u li. GG. W red e  Se- 
ras, G renier,. Y igno l, Sahu-c, F re re , i  France 
ranę odnieśli. P ó łkow n ik  X . A ldob rand in i w  
ram ię  postrzelony: m a io row ie  Dum esnil i Cor- 
lin e  oraz P ó łko w n ik  S. С гоіх ran ien i. Adiu­
ta n t dowodzący D up ra t i  pó łko w n ik  9 reg i­
m en tu  p iechoty lin io w c y  po leg li na placu b i­
tw y . Sztab głów ny ułoży stan s tra ty  naszey. 
.K o lum ny n iektó re  w  tey b itw ie  o 1200 sążni 
do W ie d n ia  b y ły  zbliżone: tłu m y  mieszkańców 
jp rzyp a tryw a ły  się strasznemu bo iow i z dachów 
"wieź dzwonie i  w zgórków . Cesarz austr: w y­
iechał z W o lk e rs d o rf d. 6 o 5 tey z rana; wstą­
p i ł  na ieden belweder, z którego do po łudnia 
pa trza ł na plac b itw y , a potym  nagle odie- 
chał— D. 7 lipca  z rana główna kw atera fran; 
p rzyb y ła  do W o lk e rs d o rf.6*

D z ienn ik  26ty. D. 10 X . R iv o li pob ił 
pod H olabrun ty ln ą  straż austr: X . Raguzy 
tegoż dnia o po łudn iu  przybyw szy na w zgór­
k i pod Znayrn, postrzegłszy ciągnące sprzęty 
i  a rty le ryą  ku Czechom, ud e rzy ł na n ieprzy­
iac io ł, n iew strzym any lis tem  G. Bellegarda do­
noszącym źe X  Jan L ich tenszteyn  poiechał do 
Jm peratora s proźbą o pokoy; i  odpowiedzia­
wszy, źe nie może zawiesić oręża, opanował sta­
nowo sko, zdobył chorągwie i  nabra ł ieńcow. 
Tegoż dnia X . Aversztadzki p rzep ra w ił się przez 
Taya pod N iko lsburg  a G. G rouchy po b ił t y l ­
ną straż X c ia  Rozenberga, k tórem u zabrał 4 5 o 
ieńcow z reg im entu  X . Karo la . D. 11 o po łu­
dn iu Jm perator p rz y b y ł pod Znayrn; zaczęła się 
nowa bitwa; X . Raguzy obszedł miasto, a X . 
R iy o li opanował most i  fabrykę tabaki. W  ro ­
zm aitych utarczkach w z ię liśm y 5 t. ieńcow 2 
chorągwie i 5 działa. G. Bruyeres o ffice r w ie ­
le obiecuiący ranę odtiiosł; p iękn ie  się on po­
pisał z lo ty rn  regim entem  kiryssierow . Jm- 
pe ra fo r uw iadom iony o p rzybyc iu  X c ia  J-Ach- 
tenszteyna w  naytęźszym b itw y  zapale w strzy­
m a ł ogień. W  północy podpisano zawiesze­
n ie  bron i u X c ia  Neufchatel. O sgiey s pół­
nocy X . L ich tenszteyn b y ł prezentowany Jm- 
p e ra to ro w i.66

P A R Y Ż  d. 14 lipca. D. 4  p rz y b y ł G. W e y  
senw ołf do Napoleona proponuiąc zawieszenie 
b ron i, i  doniosł źe A X . K a ro l ma iescze 200 
t. żołn ierza ; los tey  a rm ii odpow iedzia ł 
Napoleon w 2ch dniach rozwiązany będzie— L i ­
czą w oyskow i źe 5 o t. austryakow  na placu 
d. £ i  6 zostało, i  źe z 200 t .  niepozostało pod

bronią ty lk o  45  t. T rzęsła się ziem ia, i m u rjr 
w iedeńskie od dzia ł łoskotu drżały. G. W rcd b  
z bawarczykam i d. 5 poszedł dob om  i p iękn ie  
się popisał. K ró le w icz  pod L in c  odparł ce­
sarskich i  stracony Auhof odzyskał. G. au. Aspre z 
ran odniesionych um arł i  w  B rin  pogrzebiony. 
G. Beaumont przeciwko ty ro lczykom  pcfciągnoł 
G. Macdońald m arszałkiem  m ianowany. K ró l 
w estf ciągnie do Hannoweru podobno ria b rze ­
gi morza przeciw ko anglikom , k tó rzy  d. 18 
w ypłynąć maią s porto  w na w ie lką wyprawę. 
X . Abrantes z 9 t. pozostał dla zasłonienia F ran- 
k o n ii i  Saxonn. P osiłk i bez p rze rw y  idą do 
W . a rm ii. Eskadra ang. stoi przed Flissyngą 
dla uważania obró tow  riaszey flo tty . F re­
gata Niemen po 7 godzinney b itw ie  poddała się 
dwum angielskim. Oblężenie G ironny do koń­
ca zbliża się: za dn i 4  zamek M oniou i w yłam any 
będzie. Rokoszanie w yw abien i z gór S ierra- 
Morena przez ustęp G. Sabastiani, gdy ten na­
przód postąpił, s pospiechem w lasy uc iek li. Jó­
zef Napoleon pow róci d. 6 do M adrytu . K o r ­
pus 4 ty  ma główną kw ate rę  w Consuegra. Ame­
rykan ie  tu  będący obchodzili rocznicę n ie­
podległości stanów ziednoczonych. W  Saxonii 
ogłoszono zawieszenie b ro n i m iędzy 2ma w o j­
skami. Rząd nasz w ypow iada podobno woynę 
A lgerczykom .

K R A K Ó W  d. 29 lipca. GG. Zaiączek i  
P e lle tie r w y iecha li stąd prosto przez oboz austr 
do Jm peratora Napoleona. A X . Ferdynand o- 
prócz korpusu 4 o t,  k tó ry  w prow adz ił do X ię - 
stwa war: odebrał iescze znaczne pos iłk i w m i­
l ic y i m o raw sk ie j, w ęg ie rsk ie j i dalszych lu ­
dów. G. Engerman w zm ocniony insurrekcyą 
węgierską korzystaiąc z odmiany planu X . Jó­
zefa w padł do Lw ow a d. 19 czerwca, lecz d. 
27 ustąpić musiał do Samborza 1 cofnął się przed 
G. Kam ieńskim  do D u k li. Z  d rug iey strony Pół­
ko w n ik  Rzyszczewski i podpół: S trzyżewski 
na czele oddziałów pó lku  lgo  i  3 go i now o- 
Żacięźnych ga llicyanow  zabra li w  różnych go­
n itw ach ku  D n iestrow i w ie lu  ieńcow , w ie lu  
też trupem  po łoży li cesarskich. D. 18 zasta­
n o w ił się n iep rzy iac ie l pod Brykałą, gdzie za­
słaniając się przed iazdą w ytoczy ł wozy w  rzęd 
p o tró jn y  przed sobą; lecz gdy tę zaporę złama­
no broń złożył.Przez umowę ѵѴіпіаѵсе podpisaną 
GM. B icking, 20 officerow , 1000 piechoty, 200 
huzarów, arnauci, strzelcy i różnego zb io ru  lu ­
dzie, broń złożyli; obowiązali się nie służyć przez 
całą tę kampanią ani przeciwko francuzom, 
ani przeciw ko sprzymierzeńcom; p rzyrzek li w y­
dać rewers Starzyńskiego i  ułana Tasim ko- 
wskiego oraz wszystkich przez siebie zagarnio- 
nych ieńcow. Sami odprowadzeni zostali przez 
officera polskiego za D niestr i P ru t przez Gzer* 
niow ice do B ukow iny. Zdobyto w  tey w y p ra ­
w ie  5 działa, 2 wozy am un icy jne  i  600 sztuk 
b ron i.

Napoleon, woyskom tu te jszym  oświadczy­
wszy dawniey ukontentowanie, przysła ł teraz 
w ie lką wstęgę Х е іц  Józelowi; tudzież znaki le ­
gionu honorowego GG. Bronikowskiem u, F i­
szerowi, Kam ieńskiem u, K am ien ieck iem u,W oy- 
czyńskiem u;Półkow niko in  W eysenhoifow i, Prze 
bendowskiemu, Sierawskiemu, Rautenstraucho- 
w i,  M ycia lskiem u, Kosseckiemu, Dziewanow­
skiemu, H ornow skic inu, W o liiis k icn  u , ,Zaw >-
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dzkiemu; Szefom szwadr. Kurnatow skiem u,
W ł:  Potockiem u, X c iu  Paw Sapiczie, Maio-
rom  Oskierce, K rasińskiem u i  s ierżantow i K o - 
buszynskiemu. Oprócz tey  nadgrody dla wa­
lecznych ma Napoleon przysłać broń z arsena­
łó w  wiedeńskich i  Magdeburga dla formuiące- 
go się woyska, tudzież pieniądze na opłatę żoł­
du i  te iuż bydź maią w drodze. W oysko ma 
bydź pomnożone do znacznej liczby. F ryde­
r y k  August kon ten t s postępowania polakow 
przysła ł po 10 krzyżów  kawalerskich, 16 zło­
tych  52 srebrnych orderu wojskowego w ar­
szaw dla igo , 2, 5 , 8, i  i2go pu łków  piecho­
ty ; a po 6 krzyżów  kaw, ю  z ł i  20 sr tegoż 
orderu dla każdego z 5 ciu pó łkow  iazdy; to 
iest dla igo , 2, 3 , 4 , i  5go; nakoniec dla kor­
pusu a r ty le ry i inżyn ie rów  saperów i  pociągu 
10 krzyżów  kaw, 16 zł, З2 sr. X . Poniatow­
ski chcąc zachować naywiększą sprawiedliwość 
W rozdaniu tych  znaków honoru  postanowił po 
wszystkich pułkach kommissie s kom enderują­
cego, officera sztabu, 3 kap itanów , 2 porucz­
n ikó w , 4  podofficerow , i  4  żo łn ie rzy dla u ło­
żenia lis ty  zasłużonych i  podania iey X c iu  do­
wodzącem u—  T u  w yb ran i zostali delegowani 
dla zbierania o fia r na regim erita, pó łk i lub k o r­
pusy: chcą K rakow ian ie  n ie ty lko  dziękować
żo łn ie rzow i każdemu, lecz pokazać rzeczyw i­
sty szacunek 1 przyw iązanie; chcą w  składkach 
zebranych dać dowod rozrzewniaiącey wdzię­
czności. Już cierpiąca ludzkość dziękuie n ie ­
znajomemu, k tó ry  przysła ł do lazare tu  100 z ł 
polakom  a 5 o cesarskim.

Ogłoszono obwieszczenia X c ia  Ponia tow ­
skiego powołuiące oddalonych ze Lw ow a urzę­
dn ików  na miesce ich  przeznaczenia. W ys ta w ił 
X źe  iż przemiiaiące niebezpieczeństwo, p rzy­
padku w ie przez różnorodną zbieraninę insur- 
gentow sprawione, m inęło, iż  rząd centra lny 
iest pod opieką W . Napoleona, i źe zatym iest 
d o k ł a d n o ś ć  adm inistracyi bezpieczna— W  skutek 
tego ogłoszenia Rząd cen tra lny we Lw ow ie  
zebrany w yda ł odezwę do obyw ate low  zaręcza- 
iąc, iż  w kró tce  przedsięwezmie środki do opa­
trzen ia  woysk w  żywność potrzebną i  uw o ln i 
oby w ate low  od kw a te run ku— W  L u b lin ie  od­
p ra w iło  się uroczyste i  szczere zaprzysiężenie 
w ierności Im pera to row i: w  sali ra tuszow e j w y ­
staw iono tro n  ozdobny: batalion nowozacięźny 
ratusz otoczył; cechy s chorągw iam i na boku 
stanęły; lu d  n iez liczony zebrał się na placu; 
G. Hebdowski kom endant obu G a llicy i p rzy ­
szedł ze sztabem do sali: Prezes pow ia tu  t łu ­
m aczył radość obywatelow , żo łn ierzy, i  ich wdzię­
czność: nastąpiło po tym  w ykonanie  przysięgi; 
po tym  w zniosły się długie o k rzyk i; żołnierze 
także bronią robiąc głosy radości wydawali: 
daley officerow ie w n ieś li orła  złotego, k tó ry  
pokazany lu d o w i długim  oklaskiem b y ł pow i­
tany; 5 ludzie, za pomocą d rab iny na pow ie­
trz u  zawieszonej, zd ie li s pod szczytu ratusza 
o rła  austr, k tó ry  z w ie lk im  trudem  za pomocą 
rusztowania by ł w  arm aturę wsadzony: d. 16 
mieszkańcy dziękow ali na jwyższem u za tę scze- 
gulnieyszą iego opiekę: na balu radość, iedność 
i  czysta wesołość panowały: francuzi odzywa­
l i  się „  tu  iak  u nas w  Paryżu „  z zapałem 
spełniano różne toasty: miasto by ło  oświecone 
rzęsistym  sposobem; różne c y fry  i  napisy ia-

śniały; wiersze gorza ły— W" Gallicyach okaza­
ły  się iuż rozm aite pieśni, ody, wiersze: iedne 
na pow itan ie  woyska i wodza, drugie s pochwa­
łą czynności, inne z zachęceniem do dalszey 
chwały. Płeć nawet piękna składnym w ie r­
szem ofiarowała k w ia tk i i  w aw rzyny zw ycię­
zcom.

W A R S Z A W A  d. 26 lipca. Na wyraźne 
zlecenie Jrnperatora Napoleona arm ia polska 
ma bydź, ile  ty lk o  można, pomnożoną, i  z w o j­
skami ga llicyyskiem i połączona wynosić ma 100 
t. B roń dla a rm ii p o lsk ie j z Magdeburga spro­
wadza się. X c iu  Poniatowskiem u przeznacza­
ją godność Ѵ ісе-k ró la — Ponieważ w ie le tys ię­
cy ieńcow austr: w  n iew o li po i znayduie się, w y ­
m ieniać się ma 3 lud z i za iednego żołn ierza 
pbl: a 2 o ffice row  za 1 officera poi. G all iey a- 
n ie zaś nie będą W ym ienien i; on i albo póydą 
do reg im entów  po i, albo do domu powrócą. Ce­
sarscy po d ług iey w rzaw ie  z Sasami o w y ro ­
zum ienie zawieszenia b ro n i us tąp ili d. 21 z 
Drezna i  caley Saxonii oraz F ra n ko n ii sko­
m unikow aw szy się z A X . K aro lem  i  Napoleo­
nem. P os iłk i w ie lk ie  pośpieszają s F rancy i do 
w ie lk ie j a rm ii; ich liczbę podnoszą do 3o t —  
Zagran icą  piszą iakoby oyciec Szilla  w pad ł ze 
120 ludźm i do naszego X ię s tw a — Rząd nasa 
maiąc znaczną pretensją  pieniężną do A u s try i, 
sekwestrować kazał wszystkie dobra podanycsti 
tey  m onarch ii— Kalendarz dw oru  fr: na ro le 
teraźn. mieści Regenta B re zy lii i  P rezydenta  
A m eryk i w rzędzie panujących; lecz Portugal-- 
l i  a niema swego w  n im  rniesca: p rzy  S y c y lii 
zapisany iest K ró l Neapolu: Sardynia także o- 
puszczona iak  wszystkie inne państwa ducho­
wne i  n ie m ieck ie , k tó re  X iąźą t swoich stra­
c iły . Pod ty tu łe m  państwa fr: zamieszczone 
są całe W łochy  i  Hollandya: H iszpania iest o- 
sobno. S pom iędzy X iąźą t przez Napoleona 
m ianowanych ieden B e rth ie r po łożony—-( Z  
G ztty Zuschauer 24 lipca  VS.)

GB. K am ien ieck i gubernator tey  sto licy o r­
derów S. Stani i  krzyża woysk kaw a le r oświad­
czył im ien iem  całego woyska podziękowanie 
g o rliw ym  obywatelom, k tó rzy  o fia row a li w ie l­
ką ilość szarpi i trz e w ik ó w , koszul i  innych  
sprzętów; m ianow icie u w ie lb ił czyn chw ale­
bny obywatela im ię  swoie ukrywającego, lecz 
z narodowości nader k ra io w i znaiomego, k tó ­
ry  dla załogi dostarczył p iw o i gorzałkę, po szpi­
talach rozesłał w ino dla chorych. Z  oko licz­
ności opanowania K rakow a przez woyska na­
sze, grano na tu te jszym  teatrze nowo zrob io­
ną sztukę. M iędzy dekorac jam i stosownemi 
do tego, czym b y ł d a w n ie j K ra k ó w , w idz ia ­
no od Mieczysława 1 szeręg m onarchów orę­
żem i  spraw iedliwością w  Europie zaleconych i  
poważanych. P otym  w idoku  Zygm un tów , Chro­
b rych , Sobieskich, pokazał się d ru g i w>sLawu­
jący te raźn ie jszych  zwycięzców opieraiących 
się orężem na popiołach i grobowcach bohaty- 
ro w  narodowych —

S. PETERSBURG  d. 22 lipca. Jest obszer­
ny ra pp o rt o korzyściach woyska Czarnom or­
skiego nad Czerkasami, k tó rym  w ydarta  zosta­
ła  tw ie rd za  Anap; i  d ru g i o postępie woysk 
ross. w  S zw ec ji przez rzekę Urna o i  o odpar­
c iu  Szwedów aa rzekę Ore.
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D O D A T E K  №о. бо.
D O  G A Z E T Y  K  U  R  У  E  R  A  L I T E W S K I E G O  

I w  I Ł  N  I  E  dnia 28. L ipca. R O K U  1809.

W iln o  27 lipca. Od litewsko wileńskiey Skarbowej 
Jzbv uwiadamia się, źe rozkładem Gubernskiego i  powiato­
wych Marszałków, tudzież szlacheckich deputatów, po­
twierdzonym przez JVV. Litewskiego Woieunegó Guber­
natora i  Каѵаіега Korsakowa na odbywanie ziemskich po- 
powinności iako to: na utrzymanie poczt [: prócz sta yi 
Kow ieńskie j :] na opał i światło dla woysk ustanowiono 
tzebi ad nie inną monetą iak ty lko  srybrną lub złotą w  na- 
urze od każdego pudy innego rubla w rok po 76 i  5:4 kop ie jk i 
i  od każdey żydowskiej duszy po £7 kopieiek nieinmey 
na utrzymanie Kancellaryi Gubernskiego i 11 powiatowych 
Marszałków, iako też na naięcie domu dla szlacheckiego 
zgromadzenia, na gażę Asesorom Głównego Sądu i na utrzy­
manie szlacheckiey adm inistracji, od każdego ofiarowego 
rubla po 10 kopieiek składka przeznaczona: od pudymuego 
powinna się wnaszac do powiatowych ехаксуі, roku te - 
razni eyszego 1809 w  racie ybrowey na puł roku po 07 
i  7: 8 kopieyki a od żydów po 201:2 kopieyki w mi tępi,ym 
izas i 8 io  roku cało roczną summę w ratach marcowej 

7browcy z po dymnego rubla po 70 1 3:4 kopie jk i i  z każ­
d e j żydowskiey duszy po 47 kopieiek a w  roku 1S11 
w marcowej ty lko  racie z podymtiego rubla po 3y i  7: 8 
kopieiek z duszy żydowskiej po 2З i  1:2 kopie jk i w ybro - 
wey zaś racie lakowego poboru po teraznieyszey rozkładce 
niebędzie. • Na utrzymanie Kancellaryi Gubernskiego i  11 
powiatowych Marszałków iako też na naię ie domu dla 
Szlachetnego zgromadzenia i na wypełnienie dalszych Szla­
checkich potrzeb, roku 181 o i  1811 w łan u ,ryowey i 
Iuniowey ratach od rubla ofiary corok po 10 kopieiek ied­
nak przez ten nowy po bor ziemskich powinności, nie uchy­
lała się remanenfa po winne się opłacie w  dług przeszłoroez-
-  v- r»t.v 7hrowey roku i  8o8,
Marcową i lutuową teraźniejszego iduy .

nad pany wszystkich zaprosił, 
zamknęły.

tym  się szkoły publiczne'

prawa przenosacb, obiąwszy mieraz rzeczone dobra 
dzieci swoich po

шьнЛ-у. ^Krnwpy rnipi I 8o8, ІаппагзийУіа *  yatvm w  p l'atvvІІЙ ie i nteresow do

Swisłocz 27 czer. Odbył się tu popis publiczny szkół 
Gubers Grodzień w przylomnosći deputowanych przez sądy 
wołkowyskie, JW . H r : Tyszkiewicza, siostry iego Kasz­
telanowej P ińskie j, wielu urzędników, dam, stanu duchow­
nego i  świeckiego go trw a ł od 2 do 7еУ s południa, 
$ powszechnem uradowaniem sędziów i  obywateli, którzy 
publicznie to zastępcy- dyrektorowi oświadczyli. Znaiomy 
w  literaturze polskie j Franc. Karpiński członek Uniwer­
sytetu wileńskiego i innych towarzystw, młodzież najczę­
ście j z swym uweseleniern zapytywał; tenże nagrody przez 
JP. Dyrektora Krusińskiego teraz W izytatora szkół Ga­
ber nii B ia łoruś i  mińs dla wyższych klass przeznaczone; 
niemniey przez W JPP. Nauczycieli Borow skiego, Malec-

chwalebnego zamiaru JP.kiego, Abraamowicza, i  Z orkę 
D yrektora dopełniających złożone; ręką, przez uczone 
prace uzacnioną rozdał Tom Boufałowi z Vlte'y, Felic b re- 
yendowi z V, i temuż z rysunków Teofd: i łanow i Kołupay- 
łom z IV , Adolf. Kaszubie i Julian Kaszubie z I I I .  lano: 
i  Józef. Baranowskim, i Аіеха: Micucie s klassy. I. Karol. 
Boufałowi z ięzyka Iiossyiskiego z napisem złotym praemiurn 
publicurn dyligentiae. Poczem W JP. Kazimierz Chromiński 
z ślepca dyr: rzecz ukończył w treści; „  źe gdy po wszyst­

kich morzach i lądach, szczęk oręża, i pioruoy marsa 
słyszeć się daią, gdy spustoszeniem, łzami i  krw ią zalewa- 
ią się pobliskiekraie, my pod mądrym inayłaskawszym ber­
łem Alexandra I. niedość, źe tylu narodom powszechnych 
klęsk nie czuiemy, ale, co nieporównane w zaciszy spoczyn­
ku, i bezpieczeństwa, kosztuiemy piękniejszych owocow 
pokoiu, i dalszych pokoseu szczęścia, to iest gruntownego 
oświecenia; los tak pomyślny nie iest źe znamieniem n a j­
łaskawszego z monarchów? więc tym mócniey do zbie­
rania pożytków spieszmy się i  W tern mieyscu przeczytał 
Rozdz. X X V . § T. o cdukacyi fizyczney ustaw, aby 

młodzież od pieluch dobrze przez ,Rodziców dla pożytku 
kraiu prowadzoną była; nakoniec do podziękowania patiu
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JW . lózef G ra ff Korw in Kossakowski Łowczy W  
W  X ltw a  Littgo Kamandor Maltański i kawaler dokumen­
tem wieczysto cessyinym w roku teraz 1809 maia 4 dnia 
w  W ieduin podpisanym a w tymże roku Julii 2З. Dnia 
[: z mocy udzielnie wydanych plenipotyncyinych zapisów:] 
przez W JP . Wincentego Ielilę Hilhena. Kapit: b W . 
Boli; w ziernstwie w iłkom ir pospół z tabellami [. iedną a 
suinmach rozkredytowanych, a drugą o masie pozostałych 
debitów zapewniaiącemi :J przyznanym, dóbr swych wszel­
kich dziedzicznych w gubernii Litewsko Wileńskiey, w 
powiatach wileń w iłkom ier kowien i  upit położonych, oraz 
sumtn za Inskrypcyami od różnych, obywateli należących 
Zgoła całkowitego maiątku zrzekł się na swe dzieci z J W . 
Ludwiki z G rafio w Potockich G ra ff mi Kossakowskiej 
Łowczyney litewskiej z rod zony ne, iznastempuego z tąź żo­
ną pożycia przybyć moczące, z wyłączeniem ty lko do użyt­
ku własnego [ wedle osobno wydańey od JW . Łow cyne j 
Assekuracyi : ] na rok Każdy z iu trat tychże dóbr odstąpio­
nych, po złich plch 4oooo opłacać się ipowinnych, a p rzy- 
tym  cbowiązuiąc zmienione na tabeli opłacać długi: a ze 
w tym postanowieniu swoim co do utrzymywania rządu 
nad całością dóbr zrzeczonyoh na dzieci, nadał niecofmoną 
moc i  władzę swey żonie i W . Ludwice z Graffow Potoc-* 
kich G raff i ni Kosakowskiey Łowczynie Litewskiey przeto 
taż J W. Łowczyna po spełnionym pzzyznaniu dokumen­
tu wieczysto cesymego a daley po na^tałych onego według

do
własney i dzieci swoich posessyi, a ztąd луchodząc w  rozrzą-

a zatvm -w ułatwienie i  n ter esc sycnze aonr sfiągaiących się, przez mmeyszą awizacyą p o -
daie do powzechney wiadomości, iżby każdy z pretensorow
maiący prawo poszukiwać własności swoiey w terińujach
do opłaty przypadaiąćych, udawał się prosto z dowodami
do JW . G ra ff ni i Kossakowskiej po otrzymanie satysfakcji
1809 Julii 2*4 dnia. Ludwika Kosakowska

W  1 szych dniach lipca, 1809, gdy starozakonny 
Gierszoo Iochelowicz kupiec wileń wz i o Wszy od J W . Adama 
hrabi Platera star suboc karlę podług żądania pod datą 
2З apryla 1809 s terminem oddania w roku 1810 na czer 
z łc łi З00 s podpisem -tylko tegoż J W  hrabi platera bez 
pieezętarzow na cel wystarania się za oną rzeczonej su­
mmy, gdy iey nie dostarczył i inskrypcyi niezwrócił, gdy 
s podstępu niewól nie, chce korzystać, przeto wniesiona 
została proźba do poi iey i mieyskiey wileń z wyrażeniem 
tego podeyscia, i  w aktach grodzkich wileń zapisane d, 
19 Oświadczenie, azatym ażeby nikt, powodem rozpoczę­
tych takich krokowe, sposobem przelewu rzeczoney iuskryp- 
cyi nienabywał, ostrzega wszystkich plenipotent W incenty 
Olszewski Rotm W iłkom .

L itew sko wileński Główny Sąd drugiego departamentu 
zawiadamia, źe szlachcic Aloizy Dobszew icz, przy obia- 
wieniu nieukontentowania na dekret w sprawie iego ж 
szlachtą Mackunami i  dalszemi, o maiątek Eykscre natfy- 
waiący się, w ninieyszym departamencie zapadły, oświadczył 
niemożność złożenia 2oo. rubli appellacyinego zakładu 
dla czego w skutek Jmiennego najwyższego ukazu 20 Jan nar; 
1799’ roku ieźeli kto może bydź wiadomym, o przyna­
leżnym wzmienionemu Dobszewiczowi maiątku, z ktoregd 
dochodow możnaby było uzyskać appellacyine pieniądze, aby 
ninieyszy departament raczył uwiadomić.

Litewsko wileński G łówny Sąd 2 departament za* 
wiadamia iż szlachcic Tadeusz Sawaniewski, przy o^wiad • 
czenin nieukontentowania na dekret ninieyezego departa-
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nintu wsprawie iego z SzbRuszkzycem i dalszemi o summo- 
wne pretensje z padły, obiawił, iż nieiest w stanie złoże­
nia apelacymego zakładu 200. rubli, dla czego w skutek 
naywyźszego Imiennego ukazu 25. lanuatyi 1799. roku 
leżeli kto może bydź wiadomym, o przynależnym w zmie­
nionemu Sawaniewskiemu maiątku z lakowego dochodow 
można byłoby usyskać appflacyine pieniądze, aby niniey.- 
szy departament raczył zawiadomić*

Jan i Katarzyna W o y tk it wiczowie małżonkowie 
obywateie wileńscy, nabyli wiecznością dom z placem v Yilnie 

na ulicy do kościoła S. Stefana prowadząrey pod N im  
ia 43 położony od Antoniego Szwaykie wicza, i  do pose­
s j i  śwey od daty dnia 21 mca maia r. t  objęli. vV 
pewność iakow7ey wyprzedaży i swobodnośći domu, zo ta~ 
w ił  tenże Szwaykiewicz u nabywców z sumo y z - ab ia 
w yn ik łe j, z łł poi 2 5 00. u a któve W oytkiew i. zowie wydali 
w dniu 20 maia roku idącego 1809 pod tvtułem obiiga .y i- 
ny dokument z terminem rocznym do opłaty.' A  gdy na 
lakowę summę kredytorowie Antoniego bzwaykiewicza iedni 
a reszta pozakłodali, drudzy, przewodzą konwikcie i  W o jt ­
kiewicza pozwami oraz obwieszczeniami obłożywszy tra - 
dycye sprowradzać uliłuią, zaś Szwaykiewicz mestaraiąc się 
oswobodzić jak obowiązał się dorn VV oytkie wieżom wy- 
byty, na większe uszkodzenie ich, W  nowe ieszcze długi 
wpada, dokument wydany od W oytk ttw irzow  podsiępoie 
pod pubhcznoscioą idąy przezastawie lub winnym w zględzie 

'u wikłać przedsiębierze; żeby zatem nikt dokumentu rze­
czonego od W oytkiewiczow Szwaykiev)iczowi wydanego 

. nienabyweł a oraz iżby publiczność o pozbyciu się przez 
Szwaykiewicza wyrazoney poseśsyi wiadomą była, niniey- 
sze ostrzeżenie Woytkiewiczowie do kuryera Litewskiego 
dla zainieszezenia, podali.

Do księgarni F* Haselbacba przybyły różne noty 
muzyczne na rozmaite inshumenta, przez autorow uasię- 
puiących. Melml, Haydn, Muzart, Gyroweż, Bo cherini 
W ran iżk i, HofTmeysteiy* B rthon, Gerges, Isonard, R ink, 
Beethosen, Cramer, Eberj, K rom m er, etc etc.

Pócztant wileński potrzebując drew, wilosci od 600
d o  8 0 0  s ą  ż n i  t r Z V a r . S ' / V r m v o h  чСІ . III ^ іт ят сяЬ* »■*  - ■
wem do lawiema się na dzień 16 2З i  sto augusta z 
należytą ewskcyą do zawarcia kontraktów.

Na skutek dekretu oczewistego sądu głłgo 2 departa* 
mentu guber grodz w roku 1807 gbra 26 d nastałego, taxę i 
exdywizyą maiętnosci Bukstowb, w pcie Słońim guberuii gro­
dz, maiąlkow Rudni, Sztabina, i W it<za w pcie rohaczew gu­
bernii mohilew położonych oraz wszelkiego po zesźłey W ik -  
to ry i Wierzeyskiey Podsloliney Par naw pozostałego mająt­
ku przeznaczaiącego sąd taksator.sko exdywizorski na d 1J 
apryla 1809 w przepisanym Komplecie do ma ęloości B uk- 
stówa zebrany, sądownictwo swoie rozpoczął, i w  porządku 
załatwienia tego co akcesorynemu przypadnieniu było w ła ­
ściwym, stosownie do regół wymienionego dekretu sądu głłgo 
roaiętnoscie Bukstow Szlahin, Rudnia i W ilcze ze wszelkiemi 
ich przynaleźnościami, w administracyą W  W . Antoniemu 
Regentowi Ziemskiemu Słońim Pawłowi Asesorowi sądu 
głłgo Grodzień 1. Depar; i Feliksowi Starościcowi Kazi­
m ierzowi S/umowK-zom: iako większość pretensyi mającym; 
w  administracją z obowiązkiem wykalkulowania. się Z teyźe 
admiiiislracyiuey posessyi, oddał, inwentacyą i wymiar 
wyrażonych maiąlkow przeznaczył, oraz z posessyi dotych- 
czasowey maiętuoścr Buksztowa na W  W . Szumowł zaeh, z 
posessyow zaś folwarkowy Sslahina Rudni, na V. W incentym 
W ierzeyskim równie iak na .posessorach maiątku W itcza, 
akta ka lku lac ji i weryfikacyi uznał, koltdą komporlacyą 
wszelkich dokumentów do sprawy posługujących, wyświe­
cających wszelki zeszłey W ik to ry i Wierzeyskiey muiątek, 
inwentarzow, listów podawczych, regestrów, wyswiecaiących 
ruchomość przy zaięciu Buksztowa. naydziouą na VV. 
Szumowiczacb, podobnież na V. W incentym W ierzey­
skim, komportcyą wszelkich dokumentów na folwarki przez 
niego dzierżane służących iuwentarzow regestrów, i wszel­
kich pism wykazuiących exvstuiącą ruchomość w wyrażo­
nych folwarkach przy obięćiu zabraną, i  wszelką włas­
ność zeszłey W ik to ry i W ierzeyskiey, równie i  na pose­
ssorach fo lw arku W itcza  wszelkich ninieyszey , sprawy

tyczących się dokumentów, W  Ostatku пй Wszystkich Ćgtilulg 
tak' staw arą cych, iako i niestawaiących W ierzycielach i  
Prett nsorach do mąiąiku zeszłey W ik to ry i z Turczynów 
W ierzeyskiey Podstol Parna wy komportacyą wszelkich
obligow deki etow, i rozmaite go ty tu łu  dokumentów/ ma* 
iątku teyźe Wierzeyskiey tyczących się do kancelaryi sądu 
swoiego, lokacyą swoią w kancellaryi giodżklcy Słouim 
maiącey, pod dokładnemi regestrami nad. iszy ybra 1809 
pod przysięgą uznawszy: wolną komunikacją stronom wszy­
stkich komportowanych papierów za rewersami oslrzegł, do 
persystencyi całey kompot tacyi w kancellaryi, od terminu 
na skomportowanie przeznaczonego czas trzymiesięczny 
zamierzył; nast puie wszystkich kredytorow i  P-etensorow 
do maiątku zeszłey Wierzeyskiey ad- ytow ać W .  Szumo­
wi ozom dozwolił; po ułatwieniu czego Sąd taksalorsko ex- 
dywizorski sądy swoie do u. 1 0  Febr 1 8 1 0  odłożył. Gdyby 
zas o tych wyrokach i postanowieniach sądu ta.xator ko 
exdv wiżorskiego, każdego z interesuiących potrzebna wia­
domość doszła, awizacyą w tey materyi do gazet kraiowych. 
saukt peterzburskiey i litewskiey, dla Skrotney kolei 
podać kancelaryi swoiey zalecił; w  stosunku do czego 
Kancellarya sądu taxator exdyWizor przer niniejsze pismo 
Wyszczególniwszy, wszystkie sądu tego iudykala ogłasza- 
w celu, aby te przez strony wykonanemi zostały, równie 
aby wszyscy W ierzyciele i  Pretensorowie do maiątku ze- 
szłey .W ik to ry i W ierzeyskey na opisany termin dla ro z ­
prawy tawal i gdyż na przypadek niestanności, strata i 
upadek pretensji zakreślone— Dait Roku 1809 maia 12 Dhia

lózef L ipski Regent Sądu T axatoi’sko-Lxdywstzor*

■ * - / *  ■ ‘ / : - ' ' .vć
Sąd taxalovskó-eX(ljwizorski maiątku zeszłego B n ł - ^  

Iiaryna w mieście powiatowym W iłko n  ierzti sa dekretame 
sądu- g łł agituiąćy się w skutek tychże dakretow, będzi— 
wyprzedavał przez publiczną licytacją  kamienicę wT miey- 
scie W iłkom ierzu o dwóch pjątrach w  samym rynku sy­
tuowaną, na kiórą, ażeby życzący takową kamienicę nabyć, 
do mia ła Y iłkom ie iżaw  terminach poniższych to  iest w 
pierwszym ua dzień 2. w drugim nadzień 4. w trzecim 
1 ost tnim  na dzień g. mca augusla opatrzeni gotowemi 
do zapłaty Pieniędzmi lub odpow iedniemi K aucjam i p rzy -

ogłasza. Za podpisem zasiada.,aeweb

M iko łay Iasiński Szambelan В» D, P. po zapisa­
nym w  akta Ziemskie powiatu Iłmmeńskiego oświadczeniu 
nini-ysze do powszechtiey. wiadomości podaie ostrzeżenie 
iź dobra Boźyn z, atyneneryami w' mińskiey Gubernii po­
wiecie Jhumeńskim sytuowane, do dziedzictwa J W . H rab i 
M ichała Platera przynależące, э teraz w zastawnej ostrze- 
gaiącego posesyi będące tak dalece pokazuią się bydź ob­
ciążone długami, że te istotną pomieńionych dóbr wartość 
blisko wedwoie przewyższają a JW . Dziedzic zawiódłszy 
ufność kredytorow i iuź bynaymniey o exempcyą niedbaiąc 
usilnie o powiększenie masy tychże długów stara się. Z  tako­
wych JW . Dziedzica zamiarów wywiązuie się konsekw neya 
że po wydanym ostrzegającemu zastawuym na dora Boźyn 
prawdę, a tym b rz ie y  po wniesionym do akt pub li znych 
oświadczeniu, kto na pozor Dziedzictwa pomieńionych 
dóbr summę pożyczy, zapewne w  nadziei pozyskania oney 
om yloiiym  zostanie.

Dzdś we środę 28 lipca. na benefis JPP. Merienue 
ВаіПу i  Dewemont wieeki spćskt ,kl nadzwyczaynyc sztuki 
F o r i os o* on z siostro ieśćbędzie na linie, skakać będzie angleza 
ucczyn wszelki skok przez wstęgę i Walcować będzi z siostrą 
na 2 linach równoległych z taką prędkością iak na balu* 
Affisze oznaymią o szczegułach, które tu wyliczyć trudno. 
Spektakl zacznie się od reprezentacji iedney Kom  N 1 e u- 
w a ź n a w  2 aktach i  drugiey Kom w 1 akcie W u y  
z у i  S y n o w i e c *

Słowo szarady Po-wieść
z a g a d k a

W  całym swiecic iestem znany,
Chocieni xięgarzem w Krakow ie,
Wszystkim wdzięczny i  kochany,
Niosę rozkosz radość zdrowie,
Zieloność świeżość kwiatyd 
Alem w  plony niebogaty'-


